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Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. 28. maja 1890.

Patentem  cesarskim, ogłoszonym w 
W inter Ztg. zostały rozwiązane sejmy k ra 
jowe Austryi górnej, Salzburga, Styryi, Ka 
ryntyi, Bukowiny, Morawy, Szląska i Vo- 
rarlbergu

Na polu wewnętrznej polityki góruje 
w obecne] chwili wyłącznie spraw a ugody 
czesko-niemieckiej. Zaprzeczyć się nie da. 
że akcya  ugodowa toczy się bardzo po
wolnie, że  nietylko każde  przedłożenie, ale 
każdy  jego  punkt natrafia na opozycyę 
głównie ze s trony Młodoczechów i wywc 
łuje długie dyskusye, i że ze względu na 
k ró tkość  czasu, jaki ma sejm czeski do dy- 
spozycyi wobec zwołanych na 4 czerwca 
delegacyj, trudno przypuścić, aby wszystkie 
przedłożenia rządowe zostały teraz załatwio
ne w pełnej izbie. W  kołach staroczeskich 
mniemają, iż tylko przedłożenie względem 
rady szkolnej krajowej, oraz przedłożenie 
co do używania języków  krajowych przez 
władze autonomiczne, zostaną załatwione w 
tej sesyi. Niektórzy zaś sądzą, iż tylko 
pierwsza ustawa uchwaloną zostanie w peł
nej izbie, gdyż dużo czasu zajmie także o- 
gólna dyskusya nad wszystkimi pizedłoże- 
niami. Ze przedłożenia rządowe wywołają 
gwałtowną opozycyą, można było z góry 
przewidzieć z postawy organów młodocze- 
skiej partyi, k tóra ag itacyjną broszurę kry 
tyku jącą  ugodę, rozrzuciła po kraju w 
60,000  egzemplarzy i spowodowała dotąd  
przesłanie do sejmu 2000 petycyj przeciw 
ugodzie. Mim>* to  jednak nie można dziś 
mówić o rozbiciu całego dzieła ugodowego. 
W komisyi ugodowej w przewazuej części 
załatwiono już ustawę o radzie szkolnej 
krajowej, a tylko niektóre szczegóły prze
kazano jeszcze do sformułowania podkom i
tetowi na podstawie porozumienia stron 
nictw. D o tego podkomitetu weszli posłowie : 
Schlesinger, H ero ld  i Mattusz, dalej rep re 
zentant i przedstawiciel W ydziału krajowe
go. Podkom ite t  oLradował w niedzielę.

Mimo trudności, na ja k ie  natrafia cała 
akcya ugodowa, twierdzą z pewną stanow
czością połurzędowe organa, iż ugoda przyj
dzie do skutku. Sonn u. Mtg». Ztg. zwraca 
się nawet groźnie przeciw Młodoczechom , 
powiada, że choćby byli w sejmie repre
zentowani wwiększej jeszcze liczbie, choć
by nawet przy najbliższych wyborach wy
darli S taroczechom  wszystkie m andaty, to 
jednak  w chwili, w którejby czesko-niemie
cką ugodę będącą  wypływem wyższej woli, 
chcieli obalić i mieli do tego siłę, w takiej 
chwili zostaną przyciśnięci do muru w sp o 
sób, k tórego nie p rzeczuw ają ; zadanie zaś

to przypadłoby  w udziale innemu mężowi, 
nie hr. Taaffemu. „Czasy nie są potemu, 
aby w któremś z wielkich mocarstw euro 
pejsk ;ch — nawet nie w republikańskiej 
Francyi —  stronnictwa skrajne posiadły d e 
cydujący wpływ na kierownictwo spraw 
państwowych." Mówiono także, a i Pulitik  
zarejestrowała tę pogłoskę, jakoby toczyły 
się w kwesty i ugody jakieś rokowania m ię
dzy rządem i Młodoczechami. T a  sama 
Sonnu. Mtg Ztg. z najpewniejszego źródła 
dowiaduje się. iż pogłoska ta  jest absolutnie 
nieprawdziwą. Konferencya dwóch posłów 
młodoczeskich  z rządem ograniczyła się 
tylko do tego, iż ci dwaj pos łow ie . prosili 
hr. Taaffego, aby użył swego wpływu w tym 
kierunku, iżby także m łodoczeska partya 
w komitecie wykonawczym praw cy była 
reprezentowaną. Hr. Tauffe zawiadomił o 
tern przywódzców staroczesk ich ; co do 
kwestyi ugodowej nie prowadził rząd ż a 
dnych rokowań z Młodoczechami.

Komisya ugodowa odrzuciła wszystkie 
wnioski Młodoczechów co do wydatków 
szkolnych i przyjęła dodatkow y wniosek 
Schwarzenberga, na który Scharschm id zgo
dził się imieniem Niemców. 1‘lener skon
statował, iż lubo słusznem jest, że Rieger 
zastrzegł sobie na konferencyi wiedeńskiej 
prawo wniesienia popraw ek do przedłożeń 
ugodowych na sejmie, to jednak na dodat 
kowej konferencyi zgodziły się wszystkie 
stronnictwa, iż tylko wtedy przystaną  w 
sejmie na zmiany, jeśli takowe uchwalone 
zostaną za zgodą wszystkich stronnictw.

W obec twierdzenia, iź pewna część 
S taroczechów  będzie glosowała przeciw 
przedłożeniom ugodowym, została upowa 
żnioną PoUtik ze s trony kompetentnej do 
oświadczenia, iż powyższe twierdzenie jest  
zupełnie samowolne.

Dnia  27. b. m. przed południem od 
było się pod przewodnictwem cesarza p o 
siedzenie rady ministrów, w którem brali 
udział Taaffe, Schoenborn, Bacąuehem  i 
Dunajewski.

Cesarz Wilhelm wyjechał onegdaj po 
południu wraz z dziedzicznym księciem mei- 
nigeńskim jednokonnym  faetonem, którym 
sam powoził, na przystań  parowców. Koń 
spłoszył się nagle, a powóz gwałowme u- 
derzył o dom. Cesarz wyskoczył i upadł 
na prawe ramie, poczem fae to r  wywrócił 
się i wyrzucił księcia. Skutkiem upadku, 
cesarz zwichął prawą nogę, która spuchła 
z powodu silnego napływu krwi. T a  o k o 
liczność przeszkodziła cesarzowi wziąć u- 
dział w uroczystości założenia szkolnego 
batalionu piechoty. Cesarza zastępował ks. 
Leopold . Na uroczystości była też cesarzo
wa z trzema synami.

Podróż, k tó rą  odbyw a prezydent rze- 
ezypospolitej francuskiej C arnot po  wscho- 
dnio-południowej części Francyi, dała  p o 
wód do dwóch p o g ło sek : raz, że się C arnot 
uda do Spezzii, aby się tam  zjechać z 
królem H um bertem , a potem, że namiestnik 
Alzacyi i Lotaryngii ks. Hohenlohe, uda 
się do Belfortu, aby tam powitać prezesa 
rzeczy pospolitej. Pierwszej z tych wieści 
zaprzeczył już telegram sobotni z Rzymu, 
drugiej zaprzeczają teraz z Paryża.

F rancuska  Izba deputow anj7ch odrzu
ciła popraw kę, uchwaloną przez senat do 
nowej ustawy prasowej, postanawiającą, aby 
w sprawie oszczerstw orzekały sądy p rzy 
sięgłych, sprawy zaś obraz rozstrzygały 
sądy zwyczajne. Chociaż minister spraw ie
dliwości przemawiał za przyjęciem tej p o 
prawki, odrzucenie jej nie pociągnie za sobą 
żadnych ważnych następstw.

'Z Londynu donoszą do berlińskiej 
Kreuz Z tg ,, że tam zaczęto znów w o s ta 
tnich fczasach zwracać uwagę na zabiegi, 
lakie l^psya czyni w Azyi środkowej. K n o 
wania, jakie w Afganistanie rozpoczęły się 
przeciw emirowi, wzbudziły pierwsze pode j
rzenia. Z H eratu  i innych części w A fgani
stanie, przyległych do posiadłości rosyjskich, 
mają być wysłane d e p u ta c y e  do P e te rsburga

W  Izbie  włoskiej wyjaśnił Crispi, od 
powiadając na inlerpelacyę Cavallotego i 
Im bnan iego  względem wydalenia re p o r te 
rów l ig a r a  i Agence Hava<,, że panowie ci 
występowali jak o  aljanci syndykatu  pa ry 
sk iego , zawiązanego w celu szkodzenia kre
dytów.'-włoskiemu pod nazwą: Syndtćal pour 
la ńutsse; do la rente itallenne, lenefice a- 
ssurd i starali się wmówić w naiwnych 
W łochów, że wspierając to dzieło przeciw 
rządowi nieprzyjaznemu, jak utrzymywali, 
Francyi, spełnią dzieło patryotyczne.

Na uczcie, którą  w Belgradzie dawał 
Risticz dla Milana, znajdowali się także m e
tropolita  i poseł rosyjski Persiani. Spodzie 
wano się. że przytęj sposobności załatwioną 
zostanie sprawa Natalii, jako królowej m a
tki. Omylono się jednak . Król Milan roz
szerzył wprawdzie, jak donoszą Małe N owi
nę, zakres odwiedzin m łodego  króla u m a
tki, ale reszty oczekiwań nie zadowolnił.

Jak  ra to w ać drobny przem ysł.
1.

Z głębin społeczeństwa, które długo 
uśpione nie dawały żadnych oznak życia,

wyłonił się ruch, wstrząsający z siłą elemen
tarną podwalinami obecnego ustroju spo
łecznego. Stan robotuiczy w poczuciu i 
poznaniu łączności nabrał przeświadczenia
0 bwojem znaczeniu i domaga się spu
ścizny po przodkach. — Krusząc wszel
kie zapory stawiane przez interesowanych
1 ignorantów organizuje się, powodując tą 
organizacyą reformy i dążąc do rozwiązania 
kwestyi socyalnej. Proletaryat w walce o 
usamowolnienie zdobył sobie w ostatnich 
czasach sojusznika w o g ó l n e m  p o c z u c i u  
p r a w a .  Wszędzie bowiem nabrano przeko- 
nauia, że walka o wymiar cząstki z lego, 
co naród wytwarza, którą prowadzą robo- 
toicy z zacięciem , jest czemś więcej jak walką
0 pod n iesien i wynagrodzenia za prace, że 
ruch klasy robotniczej je st  ruchem kultural
nym, gdzie najżywotniejsze zagadnienia ludz 
kości muszą znaleść swoje końcowe rozwią
zanie. Formułka służąca do rozwiązania jest 
socjalizm. Socyalizm wziął sobie za zadanie 
zniesienie głodu, głodu będącego wynikiem  
teraźniejszej cywilizacyi. Na po.zadku dzie
jowym stoi obecnie pytanie: czy teraźniej
szy system gospodarstwa społecznego nie 
umiejący się obejść bez nędzy całych klas
1 bez pauperyzmu, system, który panperyzm 
stworzył i c;ągle go pomnaża, ma trwać 
dalej, czy też należy go porzucić i stworzyć 
nowy porządek społeczny, w którym ogrom 
bogactwa wydobytego przedsiębiorczością 
dneha ludzkiego z łona przyrody, wszystkim  
biorącym udział w tej pracy ma przypaść 
do pi działu, a to równomiernie do pracy 
włożonej przez każdą z jednostek. Stan 
robotniczy został powołany do urzeczywi
stnienia tej myśli. Żądania robotników są 
w zupełności słuszne, tak ze stanowiska mo
ralności, jak też i ze stanowiska ekonomi
cznego. Z e s t a n o w i s k a  m o r a l n o ś c i  
bowiem jest rzeczą przewrotną, aby uczciwa 
praca i życie lndzkie były wyzyskiwane 
przez mamonę, e k o n o m i a  zaś w obec o l
brzymiego rozwoju środków produkcyji, nie 
ucierpi na tern, jeśli klasa robotnicza zo 
stanie wyswobodzoną z poddaństwa.

Ruch, który się rozwinął na podobnych 
podstawach i takimi rozporządza środkami 
musi dopiąć celn i nie da się zatamować. 
Jeśli by w tej walce stan robotniczy miał 
za przeciwnika jedynie wielki przemysł, na-

mm aom um ii.
Powieść z francuskiego  

Alfonsa D a u d e fa .
23; - (C d.)

Daleko więcej zajmującym od rozmo
wy p. profesora i p. radcy, był wyraz twarzy 
żon tych zacnych mężów, które usiadłszy ra 
zem słuchały śmiesznych wywnętrzeń, pop i
jając herbatę . S łużba podała  bowiem właśnie 
rodzaj podwieczorku złożonego z herba ty  i 
ciast, a brzęk srebrnych łyżeczek w fili
żankach z japońskiej porcelany, zapach 
herbaty ,  woń świeżego pieczywa i k łębie
nie samowaru, mięszały się z głośną i o- 
żywioną rozmową zgromadzonych. Młodsza 
z pań, pani de Boe, wyrobiła wpływami 
rodzinnymi dla męża, szlachcica zrujnowa- 
nego grą  w karty, posadę radcy przy Izbie 
obrachunkowej i obawiano się ciągle, aby 
p. radca, który przetrwonił już majątek 
swój i majątek żony. nie sprzen ewierzył 
pieniędzy rządowych znajdujących się w 
jego  ręku. Pani Bechut zaś, niegdyś słynąca 
z piękności, z której pozostały  tylko wiel
kie c i tm n e  oczy i delikatne rysy twarzy, 
gdy  usta ściśnięte opowiadały o gorzkiej 
walce życia i bezgranicznej ambicyi, umiała 
sposoham ' jej ty lko  wiadomymi p. Bechut 
człowiekowi miernem u i o przeciętnych 
zdolnościach, o tworzyć bram y akademii i 
kolegium „de t  rance." W  uśmiechu, który 
obie kobiety ze sobą zamieniły, m ożna  było

wyczytać historye mężów. A g d j b y k t o  chciał 
zadać sobie pracy i poszperać w p rzesz ło 
ści wielu z panów zapełniających sale re
cepcyjne, przekonał by się niezawodnie o 
tern, iż większa część z nich potrzebowała 
gwałtownie wpływów kobiecych.

W  tern wszedł Roumestan. W gwarze 
powitań, podszedł prosto ku żonie i poca- 
wał ją w oba policzki, zanim się mogła 
usunąć od tego  przykrego dla niej p ub li
cznego objawu czułości. Całusy te zniwe
czyły poglądy psychologiczne p. Bechut. 
Kobiety zawołały: „Brawo." Bo scenie mał
żeńskiej nastąpiło ściskanie rąk, wynurzenia 
serdeczne, gratulacye, a wreszcie z a p a n o 
wała cisza. Roumestan stanął przed komin
kiem i zaczął opowiadać w krókości zda
rzenia dnia.

Opow iadał o przygotowaniach do wal 
nej bitwy, o marszach i kontramarszach z a 
kulisowych, o wściekłości lewicy w chwili 
przegranej, o swoim tryumfie, o mowie pio
runującej, k tórą  wygłosił z trybuny i o od
powiedzi jaką  dał marszałkowi: „Wszak to 
od pana zawisło panie prezydencie." Numa 
nie przepomniał najmniejszej drobnostki, 
dotknął wszystkiego i nic nie zataił przed 
swoimi przyjaciółmi politycznymi. O pow ia
danie jego było pełne humoru i dowcipu. 
Nagle spoważniał i zaczął się żalić na o- 
grom odpowiedzialności złożonej na jego 
ban<i; tek a  ministra oświaty zniewala go 
do gruntownej zmiany dotychczasow ego sy
stemu nauczania, zadaniem jego będzie przy

'sp o s o b i '  młodzież do wielkiego zadania, 
I jakie ją czeka, (okrzyki na cześć ministra) 
i aby tego dopiąć, musi się otoczyć mężami 
wypróbowanej wartości i odwołać do wszyst
kich, k tórym  dobro kraju na sercu leży. — 
Rzucił okiein po zastępie swoich gości jak 
gdyby między nimi szukał współpracowni 
ków : — Udam się do pana panie B óchut. . .  
i nie zapomnę o panu — panie B o e . . .

Chwila była tak uroczysta, że nikomu 
nie przyszło na myśl zastanowić się nad tern, 
do czego właściwie może się w ministeryum 
oświaty przydać głupkowatość p. Boe. 
Wreszcie liczba tych, którzy swymi zdol
nościami nie odbiegli daleko od pp. Bechut 
i Boe, a których R oum estan zaprosił do 
pomocniczenia w ciężkim urzędzie ministra 
oświaty, była tak  liczna, że biura minister
stwa nie mogłyby pomieścić tych szermie
rzy światła i postępu, W dziedzinie sztuk 
pięknych czuł się Numa pewniejszy i nie 
wątpił że żadnemu z jego  ż ą d a ń .. nie o d 
mówi g ab ine t . . . ; śmiech przytłumiony i p o 
chlebne wyrażenia przerwały dalsze wynu 
rżenia Roum estana. O tern nie ma co w ąt
pić. Paryż cały i przeciwnicy ministra wie
dzą o tern dobrze że resort  sztuk pięknych 
jest specyalnością Numy. Pod jego egidą 
ziszczą jsię wreszcie nadzieje artystów i 
lubowników sztuk pięknych. W ybór człon 
ków różnych komisyi będzie sprawiedliwy, 
opera  się podniesie, państwo zaopiekuje 
się wreszcie teatrami. Pochwałom tyin p o 
łożył Numa kres oświadczając poufnie i w

tonie żartobliwym, że nowy gabinet składa 
się przeważnie z południowców. Z ośmiu 
ministrów, dostarczył sześciu departam enta. 
Bordeaux i dawne stany Perigordyi, Lau- 
godoki i Prowancyi. — Panowie! południe 
zwyciężyło... — zawołał minister, — do nas 
należy Paryż, rządy są w naszem ręku;...  
poddajcie się, po raz w tóry  zdobyli R zy
mianie G all ię !

fy p  zdobyw cy rzym skiego przeJsta- 
wiał rzeczywiście R oum estan  swem z a c h o 
waniem nieoględnem i szorstkiem, depczącem 
tradycye salonowe, — w zarysach głowy, cerze 
ożywionej i plaskiem licu, stanowiąc element 
zupełnie obcy w wygładzonych i bezkrewnych 
salonach paryskich. Po  wybuchach śmiechu
i poklasku jakie wywołały ostatn ie  słowa 
Numy, opuścił on jak dobry  aktor, k tóry  wie 
kiedy odejść ze sceny, swoje stanowisko 
przed kominkiem, skinął na M ejeana i od 
szedł drzwiami bocznymi, pozostawiając 
żonę, aby go przed gośćmi unieuwinniła. 
Musiał się udać do Wersalu na objad do 
marszałka. Nie wiele miał p rzeto  czasu do 
przebrania  się i podpisania kilku ważnych 
dokumentów.

— Podaj mi suknie! — zawołał do 
służącego, który właśnie nakrywał do stołu 
i ustawiał w koszyku kwiaty, bez k tórych Ro ■ 
zalja nie mogła się obejść. W gruncie był zado 
wolony z tego, że nie potrzebował zostać 
w domu. Oklask zgromadzonych obudził w 
mm po trzebę  szukania ludzi, gwaru i świa
tła. Jako południowiec nie lubiał zacisza
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nie utrzymać. Niektóre rzemiosła zostai ą na 
■zawsze poz. stawione pracy jednostek , mi a
nnwńtie trAiin ,i i i  L v'  3'0 lezem mają wyborcy u  aelici prze
nowicie, gdzie do produkty, potrzebny |cst | w Br dach, Rzeszowie i Stanisławowie
o r t )  f l ' t  a u ł ,  n ł . .  ..........  _ I  M .  i  ' • > .  r t  ■8_oiak artystyczur, delikatność w wvk>ue/e-

M
nie rozchodzi się w danym  w .padku, zakres 
pr. cdsiębiorste. a bowiem takiego rodzaju 
j< st za szczupły, aby mógł coś na s/ali za 
ważyć, zwłaszcza ze machiny wydoskonalono 
do tego stopnia, iż stały się poniekąd isto-1 
tam i myślący mi.

Wracamy przeto do założenia, że k a  
p i t  a ł  m o ż n a  z w a l c z y ć  t y l k o  k a p i 
t a l e m  i udowodoimy w oastępuyoi 
kule, że t y l k o  t y  id s p o s o b e m  m 
p r z e m y s ł  d r o b n y  u r a t o w a ć  
g ł a ;i y .

Skład cia ł w yb o rczych
w większych gminach wiejskich.

tencz»6 rozstrzygnięcie byłoby rycbłem. Prze
mysł wielki bowiem posiada zasobv tak 
zi aezoe, iż bez uszczerbku może w y tn y m ać  
wszelkie ciężary i świadczenia. Niestety tak 
jednak nie jest. Pomiędzy wrogimi obozami 
znajduje się mnóstwo drobnych egzystencyi 
przemysłowych, po trupach których musi 
kroczyć proletaryat do zwycięstwa. Na szlaku, 
po którym pędzi niepowstrzymanie ruch. spo
łeczny stoi zapora złożona z re&ztcłf. prze
szłości i przeżytych kształtów spolęć.znęgo 
gospodarstwa, stoi d r o b n y  p r z e - m j ^ ś ł j  
Pomiędzy stanem robotniczym i wielkim 
przemysłem usiłuje drobuy przemysł darem 
nie rozwinąć się i utrzymać przy życiu.
Heroiczne rzec możua wysilenia stanu rze
mieślniczego, aby przy koukureueyi przemy 
słowej nie upaść, na nic się nie zdały, stan 
rzemieśluiczy agonizuje i usycha jak  rośliua, 
której nagła ulewa podmyła urodzajną glebę.
Pochłonienie drobnych organizmów gospo
darczych przez wśelkie, je s t  nieubłaganem ua- 
■•tępstwem prawa światowego dla instytucji 
odosobnionych, pozostawiouych samym so
bie, a widocznym rezultatem tego procesu 
je s t  podział społeczeństwa na dwa zaciekle 
ze sobą walczące obozy, jakimi s ą :  a r m ja z ło -  

żona z ludzi pracujących dla wszystkich i nie 
posiadających nic i mała liczba milionerów 
posiadających wszystko, a nie pracujących.
Otóż, jeśli obecne pudstawy ekonomicznego ro 
zwoju uie zostanązmienioue, przemieni się stau 
rzemieślniczy prędzej czy późuiej wproleta- 
ryus/.a. Podobuie j a k  owa góra z maguetn 
w baśni dobywająca z okrętów przepływ a
jących  każdy gwóźdź i każdą spójnię że
lazną, i kapitał wyciąga z organizmów 
gospodarczych, które dosiąguąć może, o 
statuią kroplę wartościową, a k to  tej k o 
nieczności św ia ta  kapitalistycznego chce w 
inny, jak ekonomiczny sposób zapobiedz, ten 
nie rozumie teraźuiejszości i zdradza niewia- 
domość prawideł, jakim kapita ł  przy jedna
kich warunkach gospodarczych podlega. Stau 
rzemieślniczy odpokutował tę niewiadomość 
u tra tą  stanowiska, jakie dawniej zajmował.
Czuje j a k  siła nieprzeparta popycha go ku 
przepaści proletaryatn, widzi jak  marnieje 
jego majątek i maleje zarobek, wie, że zbliża 
się chwila, w której z je g c  samoistuości zo
stanie tylko bolesne wspomnienie. Odważnie 
i pełen nadziei spogląda za  to w przyszłość 
robotaik, wcielił on w siebie tok zasad i 
myśli p ropagandy socyalistyeznej i jest pe
wny zwycięstwa. Beznadziejną jest  dla dro
bnego przemysłowca teraźniejszość i przy
szłość nie lepsza Na tej glebie zrodziły się 
i plenią agitacye antisemickie. Antisemityzm 
je s t  płodem rozpaczy. Ci, którzy go stwo
rzyli, ci, którzy zamiast praktycznych i twór
czych myśli poddają ludowi puste słowa, li- 
eząc widocznie na brak  wszelkiej nadziei u 
rzemieślnika, uie pomylili się w rachubie, 
gdyż tylko przywódcy strounictwa antise- 
mickiego odnieśli dotychczas jakieś korzyści.

Kto chce wytrzymać konkureneyą z 
kapitałem, winien posługiwać sie bronią tej
. . . . . , * i • i . j anosci s ta n o w ia  K ob iety  (Wili"/,,), a r z e śc
k o n k u r e n e y i, to j e s t  z w a l e z a c  k a p i t a ł  c zw a r tą  m }o d z ;e . do ^  .,v s ‘ y

k a p i t a ł e m .  Przemysł drobny, o ile wy- J ^ l i  w eżure ca uwagę pojedyncze
ją tkow o skutkiem koniecznej indywiduali P.i‘‘rw« e *  k,,le

borczem tylko j edni  mi ist > Śuiatyn wvba- 
zacyi pewnych gałęzi przemysłu usuwa s i ę - / u je nieznaczna pr/.ewagę wyborców izrae-
z pod kouietzm ści użicia  w produkcji m a - j | i , k n b .  W driigicm kole* wyborczem mają

, potrzebuje uie< d>ov\ nie kapitału, aby | izraelici większość w miastach : Brody, Brze-
przy zmienionych stosunkach produkci i m ó g ł , jDrobobycz, Gorlice, Jarosław, K o ło 

myja, Przemyśl, Rzeszów, Sanok, Stanisła
wów Tarnopol i Taruów. W  trzeciem kole 
» y b  rczem mają wyborcy i t  aelici przewagę

Ogłoszony m ate r ia ł  rzuca ciekawe
-TM UJ, i zastosowanie produktu do wymagań ś w ia t ł o  ua stosunki miast prowincjonalnych,

| • . , . na skład miejskicii społeczności i decydu-asęoistycli zamawia aeeg", gdzie rec/.na ora . , •’ . . ’>• . .1. P » e . . r  )a(.0 vv mc(, c/ynulkl.
cę mc potrafi zastąpić machina. O to  jednak- ‘ a  —

KORESPONDENCYE.
Dobromil, 27. maja 1890.

W poprzedniej korespondeucyi donio
słem, że przez czasowe zamkniecie salin w

krocbmalaruy rozwinąć w naszym krajo 1
0 tvle utrwalić, aby mógł akuteczuie k o n tu 
rowa z krnchmalarniami w innych krajach 
mniiar- hii au>tro-węgierskiej ?

3. Czyli ce 'em popierania rozwoju 
przemysłu krociimalarnego w kra ju  należy 
subwcucyouować z funduszów krajowych 
pierwsze zaczątki na tern polu zrobione, lub 
nawet pierwsze kroki w tym kierunku za 
mierzone? W  jaki sposób i w jakiej wyso
ki ści należałoby subwencji udzielać?

4  Czy subwencjonow ać należy tyko 
kroc.bnialarnic z .h arak te rem  rolniczym, czy 
też także i krocbnialarnie fabryczne, a więc 
obydwa kierunki u/upełuiające się naw za
jem ?

5. Czy należy wspierać tylko zakłady 
wyrabiatąec różne rod/aje krochmali ( s k r o 
bię z ie lm ą  i skrob ę suchą), czy także i 
krocbnialarnie przerabiające dalej uzyskaną 
mączkę na dekstrynę, syrop, cukier, gumy
1 t. p .?

W ydział krajowy uchwalił dalej odnieść 
się z prośbą do obu komitetów Towarzystw 
rolniczych o udzielcuie dat. odnoszących się

szczegółów zebrać. Donoszę o nich, by prze
darły się d"  publicznej wiadomości i może 

, w sferach wpływowych spowodowały opiekę. 
Otóż dowiaduię się od ludzi knmpeteutuyeh, 
Żc salina w I.acku będzie n ec /ynną w razie 

I posuchy co najmniej sześć miesięcy, zaś w 
razie deszczów uieco mni;j. Za  kilka dni

 ----  przestanie funkcjonow ać pauew, która  jest
Krajowe biuro statystyczne zostające jeszcze w ruchu. Przyczyny tego zastano- _ --------

pod kierownictwem posła pmf. T. Piłata, c ien ia  szukać należy w zaniedbaniu długo wego tym produktem w ostatnich latach
wystąpiło obecnie z cenną publikacją , obej- lan iem  przez rządowąadministracyączyuienia (eksportu i importu); główniejszych miejsc
mającą dwie prace. Jedua  zawiera daty j w 8" " im  czasie nakładów knni«<v/«v..h dl* I ».hvtn n .  j . ------

— przemysłowe postano
wił W ydział krajowy p osić o udzielenie 
uin dat, odnoszących się do liczby i rodza
ju krochmalami wyrabiających m ączkę zie 
mniac7auą w różnych prow incjach państwa 
Austro-węgierskiego, oraz w krajach sąsie- 
duicb ; ilości przerabianych w tych krochma- 
lamiacb ziemniaków ; ilości produktu han
dlowego (krochmalu rafiuowanegó) w osta
tnich lat ich wytworzouego; obrotu baudlo

statystyczue, odnoszące się do obs aru, /a- Podtrzymania „ —  . . . —  j —. . . .
budowania i ludności miast większych w n ' e wszystko stracoue, soli bowiem w miej- 
Galicyi, dla których w ydaną została ustawa 8CUi z którego obecuie ją się czerpie, wedle 
gminna z dnia 13. marca 1*889 r., z uwzglę- |*dan ia  znawców wystarczy jeszcze na jakie 
dnieuiem gmin, dla któryeb ta ustawa była i* ^  później zaś przenieść się trzeba w 
pierwotnie projektowaną. Obrobieniem tych ' uua stronę góry. Piętnaście Rad powiato- 
obecoie tak po /ad an jeb  wiadomości zajął j wyeh czerpie z tej saliny. Ciekawe są daty 
sie sam prof. IMaŁ Dziś podajemy rezol- ; kosztów wyrobu soli. W yrób jeduej topki 
ta*tv pracy aplikanta Wydziału krajowego | 8l,b kosztuje salinę l -3 <-t, iny zaś płacimy 
l». Gaszyńskiego o składzie ciał wyborczych P° ^  7a l°pb§, a będziemy płacić 12 
w większych gminach d 11 13 ct. Rządowi jest obojętue, czy z tej

Po krótkim wstępie, traktującym, kt ■ lub * inneJ 8aliuy 801 luduość brać będzie, 
według obowiązującej ordynacyi wyborczej S^yż ma on jej pod dostatkiem w iunycb

. / 1 D---- “ ■-juiij V-Łi uilDjOL
e nakładów koniecznych dla zbytu na produkt handlowy ; cen przeciętnych 
saliny. Lecz i teraz jeszcze 1 płaconych w ostatnich L tach  za maczka ii«.

posiada czynne i .b ierue  prawo wyborcze do 
reprezentaeyi gminnej i w jaki sposóh prze- 
prowadzoue mają być wybory, przystąpił 
p. Gaszyński do omówienia samego przed
miotu. Praca ta obejmuie tylko 28 miast 
objętych nową ustawą gmmuą. gdyż miasta 
Buczaez i Żółkiew uie nadesłały W j d/.ia 
łowi krajowemu na żądanie żadnych matc- 
ryałów, Jaworów zaś nadesłał ak ta  niekom
pletne.

Ze względu na ogólną ilość w\ borrów, 
dominujące Rtanowisko zajmuje Kołomyja 
z 3740 i Drohobycz z 3 IGO wyborcami. Są 
to jedynie miasta, posiadające przeszło t. zy 
tysiące wyborców. Dalej następują: T a rn o 
pol z 286S, Tarnów r 23 t7 ,  Sambor r 2048 
i Śuiatyn z 2020 w yboreńv. Z zachodniej 
Galicji maj ą :  Bochnia 1233, Kz< s/.ów-1029, 
N. Sącz 10Ó5, Krosno 492, P ' dgórze 481, 
Wieliczka 093, Biała 087, Gorlice 063, Wa 
dowlce 644, J<sło f>40 wyborców.

W stosunku ilości wyborców do liczby 
ludności, największy procent wyborców 
22'90°/o posiada Trembowla. Gdy się zważy, 
że w Galicyi przes/ło połowę ogóluej lu
dności stanowią kobiety (riO'70°/„)

■ - « r-
galiuaeh. Inaczej rzecz się ma ze stauowiska 
konsumentów, dla których podwyżka kosztów 
sprowadzenia, a w dalszej kousekwencyi — 
cena tego codzieunego a r tyku łu  ma ogro
mne znaczenie. Rada powiatowa przemyska, 
k tóra  największy udział bierze w konsumcyi 
soli w Lacko w yrab iane’, może zechce po 
c /yn ić  jakie kroki w celu zapobieżeuia złemu.

— »  *  t 
tach za mączkę zie-

louą i suchą, ilości krochmalu konsumo
wanego w Galicyi.

Terrniu ankiety nie został jeszcze śći- 
śle oznaczony, jeśli jednak uiateryały, k tó
rych Wydział krajowy żąda, nadejdą  w kró
tkim czasie, zostanie ankieta zwołaną na 
miesiąc czerwiec.

Drowi Romanowi Wawoikiewiczowi, 
profesorowi wyższej szkoły rolniczej w Du
blinach, jak o  uajlepiej /,e sp raw ą wyroba 
mączki z.iemuiaczauej obznajomionemu, po- 
ruozył Wydział krajowy referat tej sprawy 
na ankiecie.

Sprawy miejscowe.

dom owego. Ty lko  mieszkańcy północy, wy
naleźli „horne", kotko rodzinne, nad które 
mieszkaniec Prowancyi i Włoch przenosi 
pobyt w cukierni, w kawiarni i na ulicy.

A b y  ze sali jadalnej dostać s>ę do 
kancelaryi Roum estana, należało przejść 
przez przedpokój, w którym  o tvm czasie 
zazwyczaj pełno było ludzi spoglądających 
co chwila na v 'skazówki zegara lub prze 
glądających czasopisma illustrowane, w ocze
kiwaniu sławnego adw okata .  Mejean od
prawił wszystkich, wiedząc dobrze, że Rou 
mestan  w tym dniu nie będzie ze s trona 
mi konferował. Jeden tylko nie dał się o d 
prawić i wytrwał na miejscu. Był to czło
wiek młody w nowiutenkiem ubraniu, krę- 
pującem swobodę ruchów jak mundur u 
nowozaciążnego.

— Jak  się pan ma pauie Roumestan. . 
co tam słychać ? Musiałem długo czekać 
na pana!

Numa przypom niał sobie, że słyszał 
kiedyś ten  głos i widział tego niezdarnego 
i zarozumiałego młodzieńca.

— Nie poznajesz mnie pan... wszak 
to  )a, Valmajour grajek na tam burynie!

— Prawda... p r a w d a .. rzeczywiście 
poznaję  pana. — Numa chc ał odejść szybko, 
Valmajour zagrodził mu jednak drogę  i o- 
świadczył, że przed dwom a dniami przy
był do Paryża. — Otóż zanim znalazłem 
m ieszkanie i umieściłem w nim rodzinę n i e 1 
mogłem przyjść rychlej do pana.

stkicli mężczyzn), t<> można przypuścić, że 
w Trembowli prawie wszyscy mężuzyż 4 
są wyborcami. X kniei wyka uje Śuiatyn 
19.40°/o, Jasło IS ‘50% , Sokal l7O2°/0, ■• ro- 
suo 17-5l°/0, Drohobycz 17 33°/,,, Wadowice 
15 0 2 °/„. Bochuia 14 99c/0, Gorlice 14 57% , 
W ieliczki 11-31 °/0, Tarnów 9 87% , Rze
szów 9 75% , Biała 9 47% , N o w y  Sącz 9 '47% . 
Jedyne miasto Podgórze ma cderzaiąco mały 
procent wyborców, bo zaledwie 7-01%  ca
łej ludności cywilnej.

Wyborcy ua podstawie podatku mają 
stanowczą przewagę. I tutaj pierwsze miejsce 
zajmuje Kołomyia (3589), następnie Droho
bycz (3095), dalej Tarnopol (2G44) Najmninj 
ma Podgórze (444) wyborców ua zasadzie 
podatku.

Po nad 300 wjborców, oddających 
się zawodom umysłowym, mają cztery mia 
s ta :  Tarnów  379, Przemyśl 350, Stanisławów 
305 i Tarnopol 302. Najmniej m ają : P. d 
górze 47 i T rem bow li 43.

Ciekawcm jes t  również zestawienie, 
w jakim procentowym stosu ku znajduje 
się ilość wyborców kupców do ogólnej lh.sei 
wyborców i pod względem wyzuania. Nad 
30%  mają wyborców kupców w. Podgórze 
32-43% i Rzeszów 31 97% , z iunycb miast 
zachoduicj Galicyi m a ją :  Tarnów  25 50% , 
Nowy-Sącz 20 89%, Biała 17 46% , Wieliczka 
14-86%, Jasło 10-12%, Krosno 5-48%, a 
Gorlice tylko 2 24% .

W trzech miastach w ogóluej liczbie

Sprawy krajowe.
N a ostainiej sesyi sejmowej poRtawił 

|ioseł Polauowski wniosek, polectjący Wy- 
d d -łow i krajowemu, ażeby w porozumieniu 
z krajową komisyą przemysłową zbadał u- 
żytec/uość fabrykacyi mączki ziemniaczanej, 
a dającym gwarancyę umiejętnego założenia 
fabryk mączki ziemniaczanej, odzieli! sub
wencji z funduszu przemysłowego.

Komisya gospodarstwa krajowi gn, któ
rej powyższy wuiosek został przydzielony, 
/g ‘ dziła się, w zujiełnośei ua niego, jedna
kowoż sprawozdanie komisyjue nic przeszło 
już na porządek dzienny w pełr:ej Izbie, 
ale przekazane zostało wraz z innymi nic- 
załatwionymi sprawami W jdziałowi k ra jo 
wemu.

K o m is ja  krajowa dla spraw przemy
słowych, k tórą  Wydział krajowy zapytywał 
o zdauie. uznała się niekompetentna do 
traktowania tego pr/.edmiotu, uależąeego 
ściśle do zakresu przemiwłu rolniczi go.

Owóż Wydział krajowy przed stanow
e/cm załatwieniem tej spraw y postanowił 
zwołać ankietę, w której skład zaproszeni 
zostaną pp. wnioskodawca Stauisław Pola- 
nowski, hr. Adam Gołuehowski, br- Staui- 
sław Plater, Kwiryn Snbieszczański, prof. 
szkoły dublańskiej Dr. Romau Wawnikic- 
wic7, H orodjński. kierownik gorzelni z Sie- 
bioezowa, Autoni Jenik i inspektor przemy
słowy Arnulf Nawiatd.

Nadto nchwalił Wydział krajowy za
prosić komitety Towarzystwa ndnic ego w 
w Krakowie. Towarzystwa gospodarczego 
we Lwowie, Izby handlowo i przemysłowe 
krakow ską 1 1 ^owską, ażeby również przez 
wysłanie delegatów w/.ięłv udział w ankiecie.

Ankiecie tej przedłożone zostaną n a 
stępujące pytania:

N a d e r  l i c z n e  s k a r g i  wpływ ają zewsząd  
na nieporządek, ja k i panuje już od dłuższego czasu  
w hotelach drugorzędnych, których w łaściciele  
nieprzestrzegają w niczeni przepisów sanitarnych  
i przepisów now eli przem ysłowej. Dość zagląd
nąć ty lk o  do jednego z nich, aby s ię  przekonać, 
jaki panuje tam  nietad i jak  w szystko brudne i 
zaniedbane. Podłogę w ym iata s ię  dopiero przy 
gościu, kurzu z  m ebli uie ściera nigdy, m aterace  
twarde jak  kam ienie i zatłuszczone spoczywają  
na sienikn napełnionym  startą, dw uletn ią słomą, 
m iednica z regu ły nadtłuczona, a karafka bez  
korka. Pościel cuchnie, kiepskiem  mydłem i w il
gocią, prześcieradła mają barwę żółtaw ą a podej
rzane punkciki brnnatne rozsiane po nich dają  
wiele do zrozum ienia. S łużby dowołać się  niepo
dobna, gdyż w pokojach gościnnych nie ma dzwon
ków, zaś szanowny sługns pokojowy ty le  ma 
różnych ubocznych ipteresów, że dla gościa  nigdy  
nie ma czasu. .Myli się, ktoby m yślał, że zajecha
wszy do podobnego hotelu coś zaoszczędzi, prze
ciw nie zedrą go do ostatn iego i policzą, co im 
się  ty lk o  żyw nie podoba, gdyż w hotelach tych  
niema cennika zawieszonego w pokoju, obejmującego  
cenę pokoju, pościeli, św iatła, i służby. Cennik 
stosuje się  do gościa i ilo zewnętrznego jego w y
glądu. Znane nam są wypadki, gdzie złow iony  
do jednego z tych hoteli obskurnych gość, za
płacił za nocleg dwa razy ty le , jak w hotelu  
„V ictoriaa „P rzem yskim “ lub pod „Trzem a ko- 
ronam i“. Oprócz zdzierstwa narażony je s t  gość  
co gorsza, na chorobę. Do hotelów  takich bowiem, 
szczególniej przed rozpoczęciem i podczas se
zonu kąpielow ego zajeżdża m nóstwo izraelitów  
z prowm cyi bądź po poradę do lekarzy, bądź też  
w przejeździć do kąpiel, przeważnie słabych na 
gruźlicę i choroby skórne. Po tych  chorych nie 
byw a nigdy pościel ilesinfekcyonowaną, można przeto  
bardzo łatwo będąc zupełnie zdrowym nabawić  
się  albo gruźlicy albo też której ze  wstrętnych  
chorób skórnych. Starostwo i sanitarne biuro 
m iejskie mają tutaj obszerne pole do działania  
i m ogą dla zdrowotności ogółu w ielk ie  położyć  
zasługi podciągając hotele drugorzędne surowej 
kontroli w kierunnku czystości, urządzenia we
wnętrznego i bacząc na to, aby w łaściciele  hoteli 
uw idocznili w każdym pokojn ceny takow ego, jak  ..„i : — .—  i; ■- • -1. Czy przemysł ki ochnialarski ma w I też i postarali się "'o służbę uczciwą 

naszym kraju w ogóle waranki rozwoju? S t o w a r z y s z e n ie  przemysłowców wyrobów 
w szczególności zas, czyli wobec Ulekorzyst- | spożywczych odniosło się  tymi dniami do c k
uj ch warunków, w jakich się gorzelnie roi 
nicze wskutek dzisiejszego systemu opodat
kowania znajdują, przeróbka ziemniaków

wyborców przeważa wyznanie izraolickio i na mączkę może w danych waruukacb w

chali pańskiej rady. (C. <1. n.)

starostwa jako  w ładzy przem ysłowej ze skargą  
na nieporządki, ja k ie  panują na naszym  targu, 
m ianowicie żalono się na konkurencyę wytw arza
ną przez faktorów i przekupniów nienprawnionych,
'-i !  '  sprzedając artykuły

domach, przem ysłow-
 . . .    - r - ~ ......._.v — . posiadającym a m u sze  prze-

Stach przew a-zają  w j b u rcy  w y z n a n ia  ch r ze  u ic t w a ?  m ysłowe, znaczny wyrządzają uszczerbek. D otyka
ś c ia ń s k ie g o . * ^ ^  s p j s ó b  m ógłby s ię  przem ysł to przeważnie p iekarzy i m asarzy, ostatnich

. -   -- | ---* .«..vw.vw 1 piACAÛ łllU
  W ięc i rodzina przybyła? zapyta ł t ak:  w Brodach przeważają izraelici o 835 od|iowicdnieb miejscowościach zastąpić ko- którzy wykupując bydło i s

zdumiony Roum estan. I wjborców, w Stanisławowie o 247 i w Rze- j rzystnie ich przeróbkę w sp iry tus?  i jakich żywności na placach i po do
  Oczywista ojciec i siostra... posłu- szowie o 72, we wszystkich zaś innych mia- z tą d k o rż j ś c i  spod/.iewać się rnożn dla roi- com uprawnionym i posiadają

I - . —I. ----- ---------      -*----  “
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gólniej w skutek nadużyć garkuchniarzy przekra
czających zakres sw ego przem ysłu, bo trudniących  
się zawodowo biciem  nierogacizny i wyrabiauiem  
artykułów  m asarskich. Otóż starostwo z godnym  
uznania pospiechem stanęło w obronie naszych  
przem ysłowców, wzywając żandarmeryę i m agi
strat, aby czuwały nad porządkiem targowym  i 
przem ysłowców pokątnych pociągały do odpowie
dzialności. N a tern jednak nie dość, do dzieła 
powinna przyłożyć rękę policya targowa miejska 
i wykorzenić tych pasożytów targowych, którzy  
przem ysłowi naszem u i tak chylącem u się ku u 
padkowi, w ielk ie i nieobliczone wyrządzają szkody.

Towarzystwo upiększenia miasta
rusza się. Szczególną opieką, czemu ty lk o  przy- 
klasnąć należy, otacza Zamek, gdzie w ostatnich  
czasach, a to od strony „ W ygody “ i „Krze- 
m ieńca“ porobiono ścieżki wijące się meandryoz- 
nie po stokach strom ycli pagórków, zasadzono 
drzewa i urządzono klom by. Na szczycie  jednego  
z pagórków zbudowano glorietkę, zkąd roztacza  
się  prześliczny widok na dolinę Sanu, wzgórza 
lesiste  koło K rasiczyna i w kierunku ku K rzyw
czy, na Zasanie i równiny ku Żurawicy. U stóp  
wzgórza uwieńczonego trzem a krzyżam i widnieje 
altana z brzeziny zbudowana z wybrednym sm a
kiem . O zaniedbanym  „Ciurku“ nie zapomniano 
także ustawiwszy tam grę wodną z balonikiem , 
przyciągającą do siebie dziatwę. Również pomno
żono także liczbę ław ek, podając tern publiczności 
przechadzającej się  na Zamku upragnioną sposo
bność do wypoczynku i napawania się  cudnym  
widokiem  ja k i się z Zamku przedstawia.

Nędza solna dała się  znów uczuć do
tk liw ie  naszym  przemysłowcom w dnie Zielonych  
św iątek. Ponieważ św ięta  żydow skie zeszły  się z na
szym i św iętam i, nie można było nigdzie dostać soli, 
gdyż handel tym  artykułem , mimo, że dzierżawcą 
de nomine je s t  katolik , spoczywa w ręku żydow 
skim . Rada powiatowa zaniedbuje tę  żywotną  
sprawę nie chcąc tem u wierzyć, że obecny dzier 
żawca so li, je s t  ty lk o  parawanem zasłaniającym  
lichw iarzy solą  i naraża przem ysłowców i publi
czność na w yzysk  szajki, która ze soli z w ielką  
niew ygodą i szkodą dla ogółu znaczne w yciąga  
zysk i.

W oda zn ik ła  ku w ielkiej niew ygodzie  
m ieszkańców ze studni na W ładyezu góm em  i 
przy ul. Grodzkiej. Brakowi stałem u wody w 
naszem m ieście można zaradzić jedynie zaprowa
dzeniem wodociągów, których się przecie może 
kiedyś doczekam y.

P r z y  S t u d n i  koło Franciszkanów odpra
w iają się  o zmroku tak ie  hece, że kobietom  
tam tędy przejść niepodobna. P olicya powinna zwró
cić na uimty i korom eślarzy zabawiających się  
tam w sposób nieprzyzw oity baczne oko i osa
dzić k ilkn pod Nr, 1.

K R O N I K A .

Dzień o Dr bod u W ianków  został o- 
znaczony na niedzielę d. 2 2 . czerwca. W  razie 
niepogody odbędą się  W iauki w poniedziałek d. 
2 8 . czerwca.

Posiedzenie Rady miejskiej! odbę
dzie się  dzisiaj w czwartek o godz. 6 po połu
dniu w w ielk iej sali m agistratu.

W Zielone Św iątk i nie sprzyjał chłód 
naszym wycieczkowiczom , nie wielu też udało 
się  za  m iasto, a przeważna część publiczności 
zgrom adziła się na Zamku, gdzie koncertowała  
orkiestra 10 p. p. N atom iast w drugim dniu 
piękna pogoda w yw abiła ludność na małe Budy 
i do lasku na L ipow icy i przyczyniła się  do uda
nia w ycieczk i Straży oohotn. pożarnej na polankę  
studencką. Strażacy w yruszyli o godzinie 3 po 
południu z  m iasta pieszo i udali się na polankę. 
Zastawiono przywiezione ze sobą sto ły  i ław ki i 
spożyto skromną przekąskę, poczem bawiono się  
strzelauiem  do tarczy, bieganiem  do m ety i 
innymi gram i towarzyskim i do godziny 1̂ wieczór, 
w którym  to czasie nastąpił powrót. Burmistrz 
p. Dr. A l e k s a n d e r  D w o r s k i  uczestniczył 
także przez chw ilę w tej koleżeńskiej zabawie.

W alne zgrom adzenie Przem yskiego  
tow arzystw a dram atycznego odbędzie się  w sali 
ua Z a m k u  w piątek dnia 3 0 . bm. o godz. 6 
po poł. a jeże lib y  w tym dniu nie zebrała się  
odpowiedna ilość członków, odbędzie się  walne 
zgrom adzenie w sobotę dnia 3 1 . b, m. o godz. 
6 po poi., bez w zględu na liczbę jawiących się 
członków. Porządek zgrom adzenia je s t  następujący :
1. Sprawozdanie z czynności w ydziału za  rok 18 8 9 .
2. Sprawozdanie dyrekeyi artystycznej. 3 . Spra
wozdanie kom iayi lustracyjnej z obrotu funduszów  
tow arzystw a. 4. Sprawozdanie W ydziału o fun
duszu na budowę teatru. 4. Budżet na rok 1 8 9 0 .
6 . W ybór wydziału, a m ianowicie przewodniczą
cego, zastęp cy  tegoż, sekretarza, skarbnika, kon 
trolora i zawiadow cy. 6. W nioski członków.

W alne Z e b r a n i e  członków przem yskiego  
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie 
się  w Przem yślu d. 2. czerwca br. o godzinie 10  
rsno w sali posiedzeń rady m iejskiej z następu
jącym  p o r z ą d k i e m  d z i e n y r o :  1) O dczy
tan ie protokółu z  poprzedniego w alnego zgrom a
dzenia. 2) Sprawozdanie sekretarza z całorocznej 
czynności wydziału. 3) Sprawozdanie skarbnika  
ze stanu kasy. 4) Sprawozdanie bib lotekarza. 5) 
Sprawozdanie delegata  z walnego zjazdu w Zło
czowie. 6) O dczyt p. J . Z agrodzkiego na te m a t: 
„Napad Szwedów i R akoczego na Przem yśl w r. 
1 6 6 7 .“ 7) W ybór delegata na w alny zjazd w 
Bochni 8) W ybór zarządu. 9) W nioski członków. 
Z Zarządu oddz. Towarzystwa pedagogicznego w 
P rzem yślu  dnia 2 0 . maja 1 8 9 0 . J e r z y  H a r w o t  
Prezes. Ludwik Pierzchała  Sekretarz.

K u u c e r t  na korzyść Tow arzystw a upię
kszen ia  m iasta Przem yśla odbędzie s ię  w środę 
d. 4. czerwca ze współudziałem pni I r e n y  L e 
w i c k i e j ,  śp iew aczki ze Lwowa, p. F r a n c i s z 
k a  B y l i c k i e g o ,  pian isty z Krakowa, p. c. i 
k. kapelm istrza M a s z y ,  p.  W ł a d y s ł a w a  
C y r b e s a ,  m iejscowego Towarzystwa m yzyczne- 
go oraz orkiestry c. i k. 77  p. p., w sali tea 
tru letn iego na Zamku, z następującym  progra
mem : Część 1. 1) K urp ińsk i: „Polones korona
cyjny," (chór Tow. m uzycz. z towarzyszeniem  
orkiestry). 2) a. Gounoda: „B iondiua,“ b. Mo
zarta: nVoi, ehe sap ete ,“ (śp iew  solo, pni J.
Lewicka). 3) a. P aderew ski: „Theme varie ,“ b. 
Chopin: „Balada as dur,“ c. L iszt: Polones e
dur (p. F . B ylicki). 4) Sarasate : „Ooncertino
Zigeunerwesien “ (solo skrzypce p. Mascza) Część
II . 6) Meyerbeer : „L ied des P agen ,“ (śpiew pni 
I. Lewicka). 6) a. R ubinstein : „ W a lc ,“ 1) Schu- 
bert-T ausig : „M arsz,“ (p. F. B ylick i). 7. Rossini: 
Uwertura z Sem iram idy (orkiestra).

Tow arzystw o Pań św. W incenie
gO  11 Paulo urządza 8. czerw ca b. r. festyn  
połączony z fantową loteryą na górze zamkowej 
na korzyść ubogich m iasta P rzem yśla .

T o w a r z y s t o  R o d z i n a ,  urządza w nie
dzielę d. 1. czerwca w ycieczkę połączoną z tań
cami w lesie  na Budach w ielkich.

K om itet w iankow y na posiedzeniu  
d. 2 7 . b. m. pow ziął różne stanowcze uchw ały i 
w ybrał kom isye speeyalne, którym polecono w y
pracowanie poszczególnych części programu obchodu 
W i a n k ó w .  Do kom isyi wybrano same siły  w y 
próbowane, możemy być zatem  pewni, że jeśli 
nieba będą łaskaw e i pogoda sprzyjać będzie, 
wypadną tegoroczne i V i a n k i  św ietnie.

Dzió W czwartek d. 2 9 . b. m. w parku 
restauracyjnym  na Zaniku koncert m uzyki woj
skowej 7 7  p. p.

W hotelu „Victoria* dziś koncert 
orkiestry wojskowej 10  p. p.

Od delegata Tow. u czestn ik ów  
pow stan ia  z r. 1863. otrzym ujem y następu
jące pismo : Szanowna R ed a k cy o ! Jak wiadomo 
uczestnicy powstania polsk iego z r. 1 8 6 3  zam ie
szk a li w Przem yślu zam iast wieńca na trumnę po
rucznika Narcyza P uchalsk iego zebrane 4 0  zł. 
przestali przez moje ręce K om itetowi Towarzy
stw a op iek i nad weterenam i wojsk polskich 1 8 3 1 .  
W dniu dzisiejszym  otrzym ałem  od czcigodnego  
Prezesa tegoż kom itetu list, o którego um ieszcze
nie w Gazecie Przem yskiej uprzejmie proszę.

P rzy tej sposobności pozwalam sobie we
zwać w szystkich  uczestników  pow stania z  roku 
1 8 6 3 , tudzież ludzi dobrej woli, aby do istn ie

jącego od 2 la t Tow arzystw a wzajemnej pomocy 
uczestn ików  pow stania polsk iego 1 8 6 3  — 1 8 6 4  
jak najliczniej przystępow ali i ju ż  to jako czynni, 
ju ż  też jako wspierający człoukowie przyczynili 
się do pom yślnego rozwoju tego ze wszech miar 
godnego poparcia T ow arzystw a; oprócz znanych  
u nas zaszczytnie członków  zgłoszenia  przyjm uję  
ja i mój zastępca W . W eirich rządca szpitala  
powszechnego. Z wysokiem  peważaniem Dr. J ó 
zef Orłowski delegat Tow. wzaj. pom. uczest. 
powstania pols. 1 8 6 3 . Przem yśl, dnia 2 8 . maja 
1 8 9 0 . L ist wspomniany opiewa :

K om itet Towarzystwa Opieki nad W etera
nami W ojsk P olskich 1 8 3 1 , G ołębia 5. L . 1 3 4 7 .  
Szanowni R o d a cy ! W  im ieniu kom itetu i 6 0  
staruszków W eteranów Żołnierzy Polskich z  r. 1 8 3 1 .  
przesyłam  z całego serca i duszy podziękowanie  
wyrazy najgłębszej wdzięczności za  ofiarę dla 
nich 4 0  z ł., a to każdemu kto się  przyczynić  
raczył do tej sk ładki. Żałuję n i e z m i e r n i e ,  że 
nie mając żadnej wiadomości o dniu pogrzebu, 
nieodżałowanej pam ięci oficera W ojsk P olskich  
Narcyza Puchalsk iego —  nie m ogłem  oddać Mu 
ostatniej usługi, a zacnej rodzinie wyrazić ser
decznego współczucia. Raczcie Szanowni Bracia 
wyrazić to współczucie serdeczne w mojem i ko
m itetu im ieniu, a przyjmując serdeczne podzięko
wanie za ofiarę bratnią, przyjąć w yrazy szacunku i 
uściśnienia bratniej dłoni od z ca łego  serca Wam  
oddanego rodaka i sługi. Ksawery Konopka. 
Kraków, 26 . maja 1 8 9 0 . —  M. p.

Z kolei KnrolaLudwika. Od 1. czerwca  
b. r. począwszy wchodzi w w ykonanie zaprowa
dzenie wagonów osobowych III k lasy  przy pocią
gach pospiesznych Nr. 1 i 2  pom iędzy Krakowem  
a Podwołoczyskam i.

Poniew aż przy odnośnych pociągach kores
pondujących kolei północnej cesarza Ferdynanda 
wagony III k lasy  ju ż  dawniej zo sta ły  zaprowa
dzone, przeto w agony te, wskutek wzajemnej u- 
mowy obydwóch kolei, kursować będą bezpo
średnio m iędzy W iedniem  a Podwołoczyskam i w 
ten sam sposób, jak dotąd kursowały ty lk o  wa
gony osobowe I i II k lasy . D la  podróżnych, ja
dących w tych wozach bezpośrednio kursujących, 
odpada tern samem uciążliw e przesiadanie w K ra
kowie do innych wagonów.

Rada zaw iadow cza kolei Karola L u
dw ika uchw aliła ju ż  przed k ilku m iesiącam i przy
znać urzędnikom rządowym te sam e u lgi, jak ie  
iin służą na kolejach państwowych. W szystk ie  
urzędy zosta ły  ju ż  o tem zawiadom ione. T ym cza
sem jeszcze w przeszłym  tygodniu  dochodziły nas 
skargi, że na pojedynczych stacyach żadnych po
leceń pod tym  w zględem  nie wydano. D latego  
poseł M adejski, który —  jak  wiadomo —  je st  
członkiem  R ady zawiadowczej, poczynił w łaściw e  
kroki dla uchylenia tej nieprawidłowości.

D r a m a t  r o d z i u n y  rozegrał się  we wto
rek 2 7 . hm. na osławionej „W ygodzie41. W ójto- 
wiez syn, sprzedawał tam przez Z ielone św ięta w 
zastępstw ie dzierżawcy propinacyi trunki za izraelitę  
i zarobił około 3 0  z ł. Zarobek ten znaczny sprowa
dził do niego ojca, m atkę i m łodszego brata. 
W ójtowiczowie zasiedli przy piwie, a później brat 

młodszy ze  starszym  zagrali w kręgle, hortuua

sprzyjała młodszemu W ójtowiczowi, bo w ygrał od 
starszego brata 6 zł. Z porady ojca zaprzestał 
dalszej gry. Zgniewało to starszego brata i 
rozpoczął kłótnię, z której się w yw iązała bójka. 
Ojciec stanął po stronie m łodszego syna i uderzył 
sw ego pierworodupgo tak siln ie ku lą od kręgli w 
głowę, że ugodzouy, oblany krwią, upadł bez przy
tomności. Po godzinie ocucono go wreszcie. Zale
dwie przyszedł do siebie pospieszył do domu i 
powybijał w guieździe rodzinnem szyby  w oknach 
i podruzgotał ramy. Sąsiedzi położyli wreszcie  
kres temu gorszącemu zajściu, którego epilog na
stąpi przed Sądem.

Z m a r l i .  K lem entyna z Meraków P rzy b y l
ska zm arła dnia 2 7 . bm. w 35  roku życia.

W y k a z  n o w o u r o d z o n y c h  i z m a r 
ł y c h  OSÓb w m ieście Przem yślu (łącznie z za 
łogą  wojskową) za czas od 18 . do 24 . maja 1 8 9 0 .  
Nowourodzonych : chłopców 5 —  dziew cząt 10  —  
razem 15 dzieci. Nieżywourodzonyeh chłopców 3. 
Zmarło w pierwszym  roku życia  : chłopców 2 . —  
Zmarło z ch o ró b : z  gruźlicy  płuc 4  —  z n ie
żytu  je lit 1 — z nagłych przypadków chorobli
wych 1 —  z uwiądu starczego 2 — z w szelkich  
innych chorób 8. —  Z przypadkowego uszkodze
nia ; przez przejechanie furą 1 —  przez utopienie  
się 1. —  Zmarło śm iercią gw ałtowną w skutek  
sam obójstwa przez zastrzelenie się  1. —  Razem  
zmarło 19 osób —  m iędzy tym i zmarło obcych  
6 osób —  w szpitalach 5 osób.

Nowa stacya telegraficzna, w  Kru- 
kienicach, w pow iecie Mościskim, otwartą została  
dnia 2 4 . b. m. stacya telegrafu, połączona z  u- 
rzędem pocztowym , z ograniczoną służbą dzienną  
dla pow szechnego użytku .

M e d y k a  27. m a j a  1890 \Kor. Gaz. 
Przem. M ajówka dziatw y szkół ludowych. Po
sucha). D nia 1. czerwca r. b. odbędzie się  w ielka  
majówka szkolna w Stubnie, Do tej m ajówki 
przyłączają się  jeszcze dwie szkoły  p o b lisk ie : 
Stubienko i Nakło. K om itet wybrany przez p. 
Stasiew icza nauczyciela ze Stubna, u łożył nastę
pujący program : 1. Odejście do lasu ze  szkoły  
w Stubnie o 5 po poładniu z m nzyką. 2 . Po 
przybyciu na m iejsce zabaw y przyw ita zgrom a
dzonych stosowuą przemową uczeń 3 k lasy  szkoły  
ludowej w Stubien ku 3. Zabawy chłopców i dziew
cząt. 4 , Śpiew y polskie i ruskie wykonane przez  
m łodzież szkolną. 5) Puszczanie dwóch olbrzym ich  
balonów. 6. W ieczorem spalenie stucznych ogni,
7. Żywe obrazy przy bengalskim  ogniu. 8 . P o
żegnania gości w lesie . 9. Powrót z pocho
dniami i lampami do szkoły  w Stubnie. 10 . Za
bawa dla starszych. Czysty dochód z m ajówki, 
ma być ofiarowany dla kolonii wakacyjnej w R y 
manowie.

Od k ilku  tygodni panuje posucha między  
Przem yślem  a M edyką. Zboża, które jz wiosną 
bardzo p ięknie w yglądały, rokując gospodarzom  
jak  najlepszy urodzaj pożółkły i zrzedły. Prze- 
nica również pożółkła i dostaje rdzę. Owsy i 
jęczm iona trzym ają się przy ziem i i nędznieją. 
W szelka ja rzy n a jju ż  prawie przepadła, a choćby  
deszcze padały, uie w iele się poprawi. P astw iska  
wskutek posuchy czerw ienieją się. W ody po stu
dniach bardzo mało.

Do Tow. im. St. Staszica we Lwo
wie przystąpili jako członkowie s  Turki koło 
Chyrowa: W W. PP. Maryn Bryniewicz na
uczyć., Granntowska Heleua wł. realuości. 
Stroińska W anda wł. dóbr, ks. Kulik Józef  
gr. k. proboszcz, Morawski Hieronim uczeń 
gimn., Batycki Andrze j nauczyciel, G łażewska 
Ida wł. tealności, Krzemiński Konst. urz. 
poczt., Kowalska M arya obywatelka, W is
łocki Eustachy adm. lasowy Truszkowski 
Tad. dud. medycyny, Zygmuntowicz Teo
fila wł. hand., Gutler Staniał, urzęd. poczt., 
Zadurowicz H euryka wł. dóbr, Pelczar Adam 
urzędu, poczt., Sielecki Alain c. k. urzęduik, 
Gzermak Ludmiła żona geometry, Pragłow- 
ska Jadwiga żoua orz. sąd., Żurakowska Ant. 
żoua insp. szkół, Langenfeld Jan  nadz. te- 
legr. i Schechter Mojżeaz, wł, dóbr.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16. 
maja  b. r. otwarty został na stacyi k o l e 
jowej w Żegiestowie stały urząd pocztowy 
ze zwykłvm zakresem działania pod nazwą 
„Żegiestów dworzec." O kręg  doręczeń tego 
ur/.ędu stanowić b ęd ą :  dworzec kolojowy 
Żegiestów i miejscowości: Andrzejówka, Ż e
giestów i Zubrzyk. Pouieważ w żegiestows- 
kim zakładzie konipielowym w czasie od 1 
czerwca do 30 września każdego roku znai 
duje się samoistny urząd pocztnwy, który 
odtąd będzie nazwanym „Żegiestów zdrój" 
przeto należy na posyłkach do adresatów 
przebywających w owym zakładzie k ąp ie 
lowym, podawać wyraiuie jako  miejsce 
przeznaczenia „Żegiestów zdrój.

Z  W ie d n ia  donoszą: Deputacya „To
warzystwa uprawy tytoniu" pod przewodni- 
twem księcia L^ona Sapiehv, złożona z pp. 
Miki łaja Krzysztofowii za. Sti fana Moysy i 
H i n n k a  Wielowiejskiego, b i ł a  wczoraj u 
pp. ministrów: br. Taaffego, Dr. Dunajew 
skiego, hr. Falkenhayna i Zaleskiego, którzy 
przyjęli ją jak oajżyczliwiej.

W ypadek ua  kolei. Pociąg towarowy 
idący z GOdO 10 zderzył się pod Csabą z po
ciągiem spacerowym. Cztery osoby straciły 
życie, a jedua ciężkie poniosła uszkodzenie. 
W pociągu znajdowało się 400 osób.

W yprawa Arcyksiężniczki Maryi 
W aleryt wystawioną jest właśuie w t. zw. 
apartamentach Radeckiego w zamku cesar
skim w Wiedniu. Wspaniała ta wystawa 
zajmuje pięć salonów, a rozłożoną jest na 
trzydziestu stołai-h, z którycb prawie każdy 
zajmuje całą dłogosć ściany. W sali pier

wszej, wspaniałymi gobelinami ozdobionej, 
oglądać można bieliznę, w drogiej suknie, 
podwłośuiki i negliżyki. W sali trzeciej na j
więcej miejsca zajmuje bielizna stołowa oraz 
i bnsteczki, poduszki, nakrycia łóżek i gor
sety jedwabne. Dalszy salon zapełniony za 
stawami srebrnymi, żardinierkami itp., nadto 
widzieć tu można prześliczny garn itur  to a 
letowy. W piątej sali podziwiają zwiedzający 
c< one upominki złożone narzeczonej przez 
N a j). Państwa, oraz Arcyksięcia Ludwika 
W iktora, mianowicie: trzy  dyademy dya- 
mentowe z odpowieduiemi broszami, garnitur  
perłowy, składający się z naszyjnika, nara- 
mieuuików i butonów, oraz iD ne prześliczne 
kosztowności. W tej samej sali wystawione 
gą także wspaniałe koronki wyprawowe, 
niektóre dziergaue bogato złotem i srebrem, 
wachlarze itp. N a  bieliżuie stołowej tylko 
snaleść można monogram F. S . ; wszystka 
inna znaczona jest monogramem M. V. z 
korouą. W ozdobach wstążkowych p rze 
waża kolor jasno niebieski i różowy. W ka 
żdym też szczególe obok wielkiej proBtoty 
przebija dobry smak i zmysł artystyczny.

Sprawozdanie Wydziału ceutraloego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych, za  I. kwartał 1890.

Towarzystwo liczyło z d D i e r n  31. marca 
br. członków rzeczywistych 2317 z 9726 u- 
działami, członków uczestników 39 z 165 
udziałami, czyli razem z roczną w kładką 
39.564 zł., członków wspierających 92, ho
norowych 10 .

Majątek w dziale stałych zapomóg wy- 
uosił z 1. kwietnia br. gotówką 26.977 zł. 
61 c t . , w efektach 377.900 zł. i w reąlno- 
sciach w wartości 46.450 zł. 60 ct. W ty m 
że kw artale  przybyło z powiatów gotówką 
16.126  zł. 61 c t . , z odsetek marcowych 
2285 zł.

Wydano na wypłatę zapomóg sta łych  
(nieudolnym do pracy cz łonkom , tudzież 
wd wom i sierotom po takowych) Da koszta 
podróży i dyet pp. delegatów i ua potrzehy 
administracyjne 3700 zł., zwrócono powiatom 
102 zł. 20 ct

W tym  kw artale  w stosunku do za
płaconych udziałów na  podstawie regula
minu, przyzuął W ydział ceutralny 18 człon 
kom nieudolnym do praey, stałej zapomogi 
w rocznej kwocie 2195 zł. 38 c t . , 8 wdo
wom stałej zapomogi w kwocie 619 zł. 99 
ct., dzieciom z matkami czasowej zapomogi 
rocznic 190 zł. 77 ct i sierotom po jednym 
członku zapomogi czasowej rocznie 83 zł. 
16 ct.

Oprócz tego otrzy mali, a  to : trzech 
członków, dwóch emerytów i cztery wdowy 
po c/łuukach, jednorazowe datki w kwocie 
150 z ł . , tudzież w 14 wypadkach śmierci 
ryczałty pogrzebowe po 50 zł. razem 700 zł.

Z Izby sądowej.
Druga kudeneya sądu przysięgłych w

r. 1890.
27. maja br. rozprawa Kłeczka Ja n a  

o nsiłowane morderstwo, przewodu, sek. Sze- 
cbowicz.

28. maja br. rozprawa Oleksy Jaro- 
siewicza i spólników o oszczerstwo, pwd. 
r. Leszczyński.

29. maja br. rozprawa Tomasza Jo- 
nasa i spólników o zabójstwo, pwd. sek. Sze- 
cbowicz.

30. maja br. rozprawa Piotra Pntu- 
syua o usiłowaue morderstwo, pwd. sek. Sze- 
cbowicz.

31. maja br. rozprawa Jaua Szpaka i 
spólników o kradzież, pwd. r. Leszczyński.

2 . czerwca br. rozprawa Dm ytra  Dy- 
naka  o rabunek , pwd. sek. Szechowicz.

Rozkład jazdy.
(czas peszteńskij.

Z  Przemyśla do Lwowa odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 5. min. 37 rano, kuryer- 
Bki o godz. 1 min. 34 po płd., mięszauy 
o godz. 3 min. 31 po płd., osobowy o godz 
6 min. 15 wieczór.

Z  Przemyśla do Krakowa odchodzi po
ciąg osobowy o godz. 6 min. 50 rano, oso
bowy o godz. 9 min. 53 rauo, kuryerski 
o godz. 4 min. 19 po płd., osobowy o 
godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyśla do Chyrowa, Zagórza No 
wego Zagórza, Mezó Laborcz i Leg.-M ihalyi 
odchodzi pociąg mieszany o Oodz. 8 min 
10 rano, mięsz. o godz. 1 min. 57 w płd 
osobowy o godz. 12 min. 4  w nocy.

Do Przemyśla  z Leg.-Mihalyl, Meztt- 
Laborcz, Nowego Zagórza, Zagórza i Chy 
rowa przychodzi pociąg osobowy o godz. 
3 min. 21 rano, mięszany o godz. 12 miu. 
26 w płd., mięszany o godz. 8 min. 12 
wiecz.

W ydaw ca i odpow iedzia lny  re d a k to r  
J ś r r f  Jaro  Hm



GAZETA PRZEMYSKA z d. 29. m aja 1890.

D. Lndlagwicza i Ski w Przemyślu
ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia in a ten j  wełnianych, jedwabnych itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najlepszy kit do porcelany. — 

Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, penflzle itp. i
W  O L E S Z Y C A C H

(stacya koleji Jarosław sko Snkalsk icj) 
odbędzie się

w d n iu  18. c z e r w c a  1). r.
sprzedaż przez licytaeyę

50 sztuk młodego bydła rasy Oldenburgskiej i 250 sztuk j 
owiec rasy krajowej. ,

B liższych wiadom ości udziein Zarząd ilobr Sapiehy w Oleszyaaeh kę

a
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Dros:uerya i Perfumerya D Ludkiewicza i Ski
w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska)

poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydlą, wody pachnące, pudry, pastę, pro
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana  IhnatoMcza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, 0. Thiesa, G. Prochaski, Kielhausera i innycli. 

Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp.

r —  Proszę czytać!
M a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  I \  T .  P u b l ic z n o śc i ,  ż.c w 

n ie d z ie lę  d n ia  2 0 . bni. n a s tą p i

otwarcie Restauracji na „Zamku44
Koncertować będzie n u z y k a  77. pp. pod osobistą d y rek c ją  kapelmistrza p. Maszy.

Jak  w roku zeszłym tak  i tego roku postarałem się o smaczną i tanią kuchnie, 
piwo okocimskie i pi l /neński - ,  wi na aus tr iack ie  i węgierskie, kawę, czekoladę, 
lody, mleko słodkie i zsiadłe, tudzież o szybką Usługę.

Początek koncertu o godzinie 5 po południu — Wstęp wolny.
T u s z ę  s o b ie  n a d z ie ję ,  że  P. T .  P u b l i c z n o ś ć  zas z c z y c i  um ie  s w y m i  w zg ląd am i .

Z głębokim  szacunkiem
J .  A L T S C H C I jK R  dzierżawca restauracyi

r

Środki desinfekcyjne (o d w a n ia ją c e )

do u ż tc ia  ua suknie, meble, w ogóle w p o k j o  i na -korytarzu. ~ ^ P S  
K W A S KARROLOWY 5°/„ f l a s z a  •/, litrdwa 25 et. 1 litr 10 et.
O LEJEK  SOSNOW Y fl.kon 3<> et. O LEJEK  KOSODRZEW INO WY fł k -n  80 ct. 
CONIFEREN S P R IT  flakon 80 et. SPIRYTUS T E RP E NT YNOWY i t. p. 

do użycia w gospodarstwie, do stajen kloak.
KWAS KARBOLOWY >UR0W Y 1 ko 40 et.
WAPNO KARBOLOWE 1 ko 20 et.
W A PN O  CHLOROWE 1 ko 40 ct 
SIARKAN ŻELAZA 1 ko 15 ct. 50 ko 5 zł.

poleca
A P T E K A  „ P O D  G W I A Z D Ą  ‘ W  P R Z E M Y Ś L U .
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38T Z M I A N A  S K L E P U  - » |
z dniem 1. maja 1890.

Od roku 1870 znana

pracownia i skład obuwia
własnego wyrohu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a  zaszczuł.na  medalem zasłngi za trwało wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesion ą zo sta ła  z rynku z wcln dem z. ulicy Szkolnej 

Nr. 2 z domu gr. k. kapituły
8 ^ “ na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów * ^ 8

i poleca obecnie powiększony własuego wvrobu m aga /.ni obuwia wszelkiego 
rodzajn Dla pp. Wojskowych OBUWI E UNIIORM OW E. Zamówienia po za  
miejscowe uskuteczuiam za pr/.esłauiem zużytego bucika lub miary ccrimlr.

I izięknjąc uprzejmie za doznane względy przez lat 16, stan in ii i i i  u-illiem wojem  
będzie tl< kła l.iem w ykonyw aniem  i : łow nością na zawsze ua takow e zasługiw ać.

Z głębokim  szacunkiem  T eo fll W ó jc ick i.

I S K L E P U

Nr. 43

_ L

Z A W S Z K  Ś H  I I  Z  \

H O W i A s r s q
/ nowo urządzonego zakładu I rou iankow ego

Profesora Dr. ANTONIEGO 15AHAŃSKIEGO
\VC L\viuvi«

ma jedynie na składzie dla Przemyśla i okolicy

A P T E K A  P O D  G W I A Z D Ą  W  P R Z E M Y Ś L U
ul. F nnciszk n ń sk a  obok v\ loży żubrow ej.
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WODY MINERALNE
k r a jo w e  i z ag ra n icz ne

u t rzymuj e  nil składzie

a p tćk a  „pod O patrznością" F. BAJERA w  Przem yślu.
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N a w i o s n ę  i l a t o
zaopatrzoną została

F il ia  fabryki wiedeńskiej  
H E I L H A Y Y A  K O H Y A  1 S I Y Ó W

w  P r z e m y ś l  U , ul. Frańciszksuska I. 1 f.G naprzeciw apteki „pod Gwiazdą" 
f  NA I PIOTRZE

w w i e l k i  w y b i i r

ubiorów męskich i dziecinnych
Ubrania m arynarkowe od zł. 9 do 32 Ubrania salonow e i frakowe od zł. 22 —
Ubrania żakietow e . „ 18 „ 40 Tużurki (t. zw. A nglozy)
Z a rzutki wiosenne 9 „ —  z kam izelką „ 1 8 -
K am izelki pikowe „ I-75 „ Ii ‘ Ubranka dla chłopców „ 2 6 0

Wielki  wybór sz łilro k ó w , m enżyków, paltotów płaszczy nieprzem akalnych itd itd. 
po nąjumiarkow auszycii cenach.

S p o d n i e  o d  r.l. 3 d o  z ł  1*4
Pp. Urzędnikom państwowym polecamy nowe u n i f o r m y

po cenach najprzystępniejszych.
O łaskaw e względy upraszają

H e i l m n n n  K o l i n  i S y n o w ie .
SK Ł A D Y  in sz e :  we W iedniu, Przem yślu, K rakowie, Lwowie, Czerniowcach, 

O pawie, Bi"|skii-Białej, T arnow ie, 1’ilznie (Oa-ehy.)
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U lica Franciszkańska 1. 15Ó L piętro.
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KRO WIANKA
z kon ce sy ono wan e go  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera Ickurz.i miejskiego w Lisku, 
do nabycia

w aptece, ,pod Opatrznością” E. Bajeru
w P rzem yślu .
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Wstęp do purku książąt Sujiiehów w Krasi
czynie jest dozwolony ty i ko w niedzielę i święta 
od godziny 2 do 7 po południu.

R u b r y k a  „ N a d e s ł a n e "  nie  p o c h o d z i  od K odak  ry ł .  j

Y a d e s ł a i i e .

lia n c e la r y a  ad w o k ack a
H U B E R T A  E R E Y B E R G E R A

emer. radcy c. k. wyższego Sądu krajów, 
i radcy S ą d u  obw odow ego w Przemyślu 

o t w a r t a
w dnie powszednie od godz. 8 do I l-aiio 

i od godz. 3 do 7 po południu, 
we święta od godz 9  do 12 przed połudn.

u m i e s z c z o n a  
na parterze narożnego domu dawniej p 
Gumowskiego, obecnie p 1’iskorza, (tuż. o- 

bok apteki spadkobierców  Bajera).

Zmiana lokalu.

i
R eprezentacya Tow arzystw a imienia 

„G i z e 1 a" w celu

w yposażenia dorosłych dziew cząt
pod p ro tek to ra tem  Jej ces. Wys. 

Ąrcyksięioiczki Oizeli
znajduje się w Przemyślu w kamie* 
nicy p. Giżowskiego na dole 1. 2.

I

M l e k o  do picia prosto od krowy na P od
zamczu ul. Zielon i I. 11. doin p.  Niedzwiedzkiej.

P o w ia d a m ia m  pp. O b yw ateli dóbr
z i e m a k i c h ,  pp. kupców lasów, że za miernem 
wynagrodzeniem wykonuję p o m ia iy , regulacyą, 
taks ic.yą lasów, odw odnienia i nawodnienia grun
tów, sporządzam plany gospodarcze, udzielam wszel-Z d n i e m  1. m tl ia  b r. przeniosłem , .•, . I, U „  I- kich m torm acyi w sprawach leśnych, przyjmnię

moją pracownię 1 skłau obuwia n a  Ulicę kierunek techniczny w lasach gm innych oraz u
K o le jo w ą  N r .  101 d o  d o m u  OO R e- '
f o rm a tó w .  Teofil Wójcicki.

—

D robn e ogłuszenia.

tyeli pp. w łaścicieli, którzy mając mniejsze obszary 
leśue, uie są w stan ie trzyuiac leśnika z wyższym
egzaminem.

P o w i a d a m i a m  p p .  k a n d y d a t ó w  le-
(śnictwn. że z dniem 1. czerwca br rozpoczynam  
pr/.ysposaoiać d.< egzam inów leśnye.ii. Przem yśl, 
trakt W ęgierski Nr. 379.

W  L iza k , eg/.am. technik leśny.

Z.OO O  d o  3 . 0 0 0  bez ry/.yka i kapi t- łn 
zakładow ego nadarza się zarobić gospodarzmu, 
sekretarzom , knpeom iagentom , w ogóle tym wszy 
si kim,  którzy mają obszerne -znajomości, a to 
1 rzez przyjęcie intratnego zastępstw a. Bliższych Mo g a z y  n i  e r  kawaler um ujący prowadzić
wiadom ości można z .siągnąć pod adresem Merem > asięgi maga lynowo 1 ile m ożności z p rastyk ą  na- 
u Ekspedycyi zknousów I. Dauueberg. Wied. ńinytą w większym  zakładzie przem ysłowym  znaj= 
1. K.ammptgasse 7. Listy należy w ystosow ać w ję  dzie zaraz um ieszczenie w Hrowarze książąt Sapie  
zyku niem ieckim . Ihóic tc Krasiczynie.

Drukiem 8 . F , F iątk iew icza w Przem yślu.


